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jZ s  wiersz m ilim etrowy przed 
60 groszy, w tdKSde 60 gr., 

j *a tsfestsm 40 gr. O losie- 
nla tabelaryczna 30 proc , a 

tjewiqiecznc 23 proc, d ro ie '. 
|'D robna ogłoszenia po 10 

yroazy. Dla poszukuiijcych 
praey 3 gr. za w \raz. Na - 

m n lij 1 -'!•
I Konto czekowe P. K. O

W arszaw a 65 070.
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Prenumerata wy­
nosi miesięcznie

zł. 2 M
: Ackes administracji: Piłsud­
skiego Nr 8, lale fon 4-97, 
telefon redakcji 6-92, te­

lefon redakcji nocnej 
1 drakami 4-94.

Konlo czekowe P. K. O jj 
Warszawa 65.070

Jetiyny orfEfi tfsfrtokratyezn? niezsifżny woj, klsisskiggo. 

Radsktor nezzelny 1 odpowiedzialny* WIKTOR MOMSIORSKI.

"^1 Sk BsW . K IELC E, Kilińskiego 19; B ĘD ZIN , Małachowskiego 24, teł. 5-98; DĄBROW A, 3-go Mafa 14, fei. 2-77, 
A l !  2 ZA W IER C IE , ul. Piłsudskiego 5, te!. 97; C ZELA D Z, Rynek Nr. 8; G RO DZIEC , ul. Kościuszki.
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yikiadajcie każdy wolny grosz do Kas na książeczki wkładkowe — Da Wam to spokój i pewność. 
że złodziei waszych pieniędzy nie ukradnie, ogień nie spaii. woda nie porwie, 

przyniesie zysk i uchroni Was od robienia wielu, zbędnych wydatków
Złożony przez Was pieniądz powiększy fundusze Kas, które będą mogły udzielać większych i w większej 

liczbie pożyczek, a przez to stan Waszych warsztatów pracy podniesie się, obniży koszty pożyczek.

Htwniiplna Hasa Oszczędności powiatu Będzińskiego w Sędzinie
oraz ODDZIAŁY tejże w  DĄBROWIE GÓRNICZEJ i CZELADZI

przyjmują wkłady oszczędnościowe począwszy od Jednego złotego wzwyż 
pa dogodnych dia wkładców warunkach.

Za całość i bezpieczeństwo złożonych pieniędzy gwarantuje Sejmik Będziński, całym swoim majątkiem 
i wpływami podatkowemi.
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i i  mW Powszechnym Dniu Oszczędności 31. X 1929 roku , ■
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KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI paw. ZAWIERCIAŃSKIEGO |
w Zawierciu, uS. Piłsudskiego nr. 2 7 ,

rozlosuje pomiędzy właścicielami książeczek wkładowych

prem ii w ogólne! sumie Zł. 1.000.-- §
Kasa przyjmuje wkłady od 1 zł. za oprocentowaniem od 0 — 10 pros. w stosunku rocznym, 11 f i  i i

m

Za bezpieczeństwo wkładów ręczy Powiatowy Związek Komunalny całym swoim majątkiem i wszystkiemi dochodami. m
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*353
Spółdzielnia z ogr. odpow. w Sosnowcu

ulica Małachowskiego m . 9, telefon 3-07 (dom własny).

Nsjpewatniejsza instytucja bankowo-spółdzietczą na terenie
Zagląbia Dąbrowskiego.

Przyjmuje wkłady oszczędnościowa o raz  za ła tw ia  w szelkie  fo rm a lnośc i,
wchodzące w zakres bankow ości.
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ipółdilelciy Bank: Kupiecki § j Bsnk Powszechny w Dąbrowie
Spółdzielnia z ogr. odpow.

ulica 3 Maja Kr. 15, tel. 2-08
Przyjmuje wkłady oszczędnościowe oraz załatwia 

wszelkie czynności w zakres bankowości wchodzące. |

Spółizieinis z ogr. odp.
Tal: 8-78 w  SOSNOWCU, M sdraajQwska is . Tel. 12.88

Adres telegr.: „KABAN K*.

Załatwia wszeikic czynności w zakres bankowości wsho 
dzące. P m  jmu e wkłady oszczędnościowe od złotych pięciu 

~ wzwyż na książeczki wkładowe, płatne na keżde żądanie, oraz
j||| książeczki ra wkłady premiowane.
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W oilczti igferasls si§ sejmu
Obrady P. P. 5. i Piasta — Akcja przeciw Witosowi w je^o 

klubie — Centrolew ustala wniosek o votum nieufności.
WARSZAWA, 30.10. (wi.) W od­

świeżonym i odnowionym sejmie 
ruch się dziś znaczn e ożywił. Zje­
chało się wielu posłów. Wszystkie 
pokoje w hotelu sejmowym zajęte i 
zamówione,

Z przywódców klubów są posło 
wie Witos, Korfanty i Chacińśki.

Na dziś zwołane zostaiy posie­
dzenia klubów PPS. i Piasta. Ksub 
narodowy radzić będzie iutro. Dziś 
i jutro radzić mają również Ukraiń­
cy. Klub PPS. zebrai się dziś na 
krótkie posiedzenie, pod przewod­
nictwem posła Niedziałkowskiego.

W  klubie Piasta zaszły duże 
Iruoności, wywołane wyborem na 
prezesa kiubu, Wiiosa.

Wybrani równocześnie wicepre­
zesami posłowie Rataj i Dębski 
zrzekii się swych stanowisk w zarzą­
dzie i nie wstąpili do prezydjum 
klubu. Dzisiejsze posiedzenie ma p o ­
noć usunąć re trudności.

P. Witos w obecnej sytuacji o- 
świadczyr. że jako preze3 zajmie się 
tylko sprawami organizacyjno we­
wnętrznymi stronnictwa i kiubu, z o ­
stawiając całą politykę zewnHirzną, 
szczególnie co do innych klubów, i 
politykę z centrolewem wicepreze­
som.

To oświadczenie p. Witosa o k a ­
la ło  s ę niewysterczającem i wobec

Fabryka Forda 
w Gdyni.

W ARSZAW A, 3010. M in.pmjm . 
i handlu wyraziło zgodę na budowę 
w Guyni fabryki montażowej samo 
chodów przez „Ford M otor Car. 
Co.“. F abryka ta  rozporządzać bę 
dzie kapitałem  1,500,000 dolarów.

Podwozia do samochodów m ają 
być dostarczane do Gdyni przez 
angielski oddział fabryki Forda.

P rodukcja fabryki w Gdyni o- 
bliczona jest na Polskę oraz pań­
stw a sąsiednie, a w  tej liczbie bał­
tyckie.

Dotychczas państw a te były za 
opatryw ane w samochody Forda, 
produkowane w Niemczech.

G ości e pogrzebowi
run cl i  wraz z n ieboszczykiem  

do piwnicy.
RZYM, 30. 10. Podczas uroczy­

stości pogrzebowych w Gragnano 
koło C arrary  w ydarzył się w domu 
żałoby nieszczęśliwy wypadek.

Gdy uczestnicy pogrzebu weszli 
do pokoju, gdzie spoczywała trum  
na, zawaliła się nagle podłoga i. 22 
osób wraz z nieboszczykiem runęło 
do piwnicy.

Z pod gruzów zawalonej podło 
gi wydobyto 13 osób przeważnie 
ci eżko rann ych.

2350 strzałów na minutą.
B E R L IN , 30. 10. Z Londynu do­

noszą, że b ry ty jsk ie  m inisterjum  
w ojny zajm uje się obecnie bada­
niem karabinu szybkostrzelnego, od 
dającego 2.2.50 strzałów na minutę.

S traszna ta broń je st w ynalaz­
kiem niemca H ugona Koeniga. W y 
nalazca oświadcza, że udało mu się 
skonstruować doskonałą broń, dzię 
ki zastosowaniu płynnego powie­
trza  w wynalezionej niedawno po­
staci niewybuehającej, zmagazyno­
wanego w próżni.

Głuchota ufeczafms.
F enom enalny  w ynalazek EUFONJA z a d e ­
m o n s trow an y  specjalistom . S a m  się w y ­
leczycie z przytęp ionego  ainchu, szttmu 
1 cieknięc ia  z uszów. Liczne podziękow ania . 
Poucza jącą  broszurę  na  iąd a n ie  w ysyła  bez­
p ła tn ie  EUFONJA-, JLiazil ko lo  K rakow a

tego klub zajać się ma wyborami 
uzupełniającemi do swego prezy 
djum.

Dz:ś popołudniu w mieszkaniu 
jednego z posłów odbyło się spot-

W ARSZA W A , 30. 10. (wł.) Dzi­
siaj na konferencji, odbytej w mi­
nis ter jam  pracy i opieki społecz­
nej w W arszaw ie zostały zakoneżo 
ne pertrak tacje  w sprawne podwyż 
ki płac w przem yśle górniczym.

Górnicy akordowi otrzym ali 2 
proc. podwyżki, dniówkowa 3 gr. do 
każdego punktu, t. j. z 35 gr. za 
punkt podniesiono na 38 gr., co sta  
nowi około 10 proc. podwyżki. R a­
zem podwyżka wynosi 5 i pół proc.

Umowę podpisali przedstawicie­
le rady  zjazdu przemysłowców gór 
niczych Zagłębia Dąbrowskiego i 
krakowskiego oraz przedstawiciele

W ARSZAW A, 30. 10. Mimo 
wielkich trudności, z jakiem i musi 
walczyć polski węgiel wywożony do 
B razylji, eksport rozw ija się coraz 
pomyślniej.

Ostatnio kopalnie polskie dostar 
czyiy kolejom brazylijskim  100.000 
ton węgla.

Obecnie kopalnie śląskie pertrak  
tu ją  z władzami B razylji na dosta 
wę większych ilości węgla dla ko­
lei i fabryk  tamtejszych.

W ęgiel polski utrzym uje się na

PARYŻ, 30. 10. D aladier zrzekł 
się misji tworzenia gabinetu na 
skutek odmowy rady  narodowej so 
cjalistów  wzięcia udziału w rządzie.

N a nowego prem jera w ysuwany

B E R L IN , 30. 10. Liczbę rozlicz 
nych afer berlińskich powiększył 
nowy skandal, którego bohaterem 
je st osiadły przed la ty  w Berlinie, 
pochodzący ze Stanisławowa, 61-let 
n i Eugenjusz Józef Margolin.

M argolin oskarżony o m atactwa 
wekslowe, oszustwa i fałszowanie 
dokumentów osadzony został w a- 
reszcie. Sprzeniewierzone przez nie 
go sumy sięgają miljona marek, tj. 
ponad dwa miljony zł.

LWÓW, 30. 10. W  dniu wczoraj 
szym zjaw iła się w lwowskim urzę 
dzie śledczym E ste ra  Kołowska z 
Łodzi i oskarżyła swego męża o 
wielożeństwo.

W edle doniesienia, Adolf Józef 
E lsner, zamieszkały we Lwowie, z 
zawodu m alarz pokojowy, ożenił się 
w W iedniu z żydówką Reginą Rie-

kanie przywódców centrolewu. Na 
porządku dziennym posiedzenia u- 
stalono tekst wotum nieufności, ja­
kie centrolew zamierza zgłosić w 
ostatnim dniu dyskusji generalnej.

centralnego związku górników pp.: 
Stańczyk, Szprucli, Kozubski, P a­
puga i delegaci N F S .

W  ten sposób s tra jk  górników 
zapowiedziany na 5 listopada b. r. 
siał się nieaktualnym .

Doprowadzenie do porozumienia 
i ostateczne uzyskanie przez górni 
ków 5 i pół procentowej podwyżki 
dotychczasowych zarobków jest 
niewątpliw ie dużą zasługą rządu, 
k tó ry  rozumiejąc ciężką sytuację 
robotników7, poczyni! wszelkie w y­
siłki, by górnicy otrzym ali słusznie 
należną im popraw ę bytu.

rynku brazylijskim  mimo silnej kon' 
kurencji węgla westfalskiego, po­
pieranego przez licznych niemców 
brazylijskich i angielskiego popiera 
nego przez miejscowych kapitali­
stów angielskich.

Najw iększą trudnością dla wę­
gla polskiego są stosunkowo wyso­
kie staw ki frachtowe w porówna­
niu do staw ek angielskich i niemiec 
kich, tańszych o 2.6 do 3 szylingów 
(około 6 zł.) na tonie.

W  ostatniej chwili prezydent 
republiki powierzył m isję tworze- 
nia gabinetu senatorowi Cłemenste- 
lowi, k tóry  odwiedził szereg wy­
bitniejszych polityków i odbył z n i­
mi konferencje.

Przed 20 la ty  M argolin stał w 
ośrodku podobnej afery  oszukań­
cze i wówczas sprzeniewierzył 
ćwierć m iljona marek. W raz ze zde 
fraudowanem i pieniędzmi wyjechał 
w tow arzystw ie swej przyjaciółki 
do Petersburga, gdzie występował 
w roli barona holenderskiego. W ła 
dze rosyjskie aresztowały go i wy 
dały sądom niemieckim, które ska­
zały go na karę więzienia.

man. W  roku 1923 po powrocie do 
Lwowa przyjął katolicyzm i ożenił 
się z Bronisławą K opp, lwowianką, 
wyznania rzymsko - katolickiego.

Przed kilku tygodniam i w yje­
chał do Łodzi i tam, podając się za 
żyda, ożenił się z p. E sterą K 'Ju v  
ską.

E isnera aresztowano.

Bójka w synagodze 
w Wilnie.

W ILN O , 29.10. Onegdaj główna 
synagoga w W ilnie była świadkiem 
bójki, k tó ra  tyiko dzięki interw encji' 
policji skończyła siębezkrwawo. Pod- 
czas odbywających się uroczystości 
świątecznych w synagodze w ynikła 
kłótnia między starszym  woźnym a 
jego pomocnikiem, k tóry  odmówił 
wykonania pewnej czynności pod 
czas obrzędu. K łótnia zamieniła się 
wkrótce w bójkę, gdyż woźny spo 
liczkowa! swego pomocnika. Rozgo 
rączkowani woźni wobec kilkunasto 
tysięcznego tłum u starozakonnych 
poczęli się bić. W idząc to zgorszenie 
tłum y modlących się żydów rzuciły 
się na starszego woźnego, chcąc go 
zlinczować. W ezwana policja z tru  
dem zdołała w yrwać woźnego z rąk 
sfanatyzowanago tłum u żydowskie­
go. Woźnego wsadzoao do samocho 
du niezwłocznie i. odwieziono go do 
kom isarjatu. Celem zapobieżenia eks 
eesom koło synagogi ustawiony zo­
stał silny oddział policji konnej i 
pieszej.

Zbrodnia w pociągu
W arszawa — Wilno.

WARSZAWA, 30.10 W Landwa-, 
rowie wkrótce po odejściu pociągu 
osobowego zdążającego z W arsza­
wy do Tunnontu, w odległości kil­
kuset metrów od stacji znalezione 
okrwawionego i nieprzytomnego mą? 
czyznę w średnim wieku. W pobli 
żu leżała skórzana waliza.

Służba stacyjna przeniosła nie­
znajomego na dworzec, gdzie udzie­
lono mu pierwszej pomocy lekar­
skiej, a następnie opesłano go do 
szpitala kolejowego w Wilnie.

jednocześnie poiicja wdrożyła 
śledztwo w sprawie wypadku, któ­
ry przedstawia si.ę bardzo tajemni­
czo.

P r z y  nieznajomym znaleziono 
paszport zagraniczny, wydany przez 
konsulat w Nowym jorku na naz­
wisko Michała Małachowskiego, p o ­
chodzącego z Trok, oraz bilet ko­
lejowy trzeciej klasy z Warszawy do 
Wilna.

jest bardzo znamiennym szcze­
gółem, że Małachowski nie miał 
przy sobie pieniędzy.

Policja przypuszcza, że M ała­
chowski został obrabowany i' na-: 
stępnie wyi^ucony z pociągu. Dla 
zmylenia śladów złoczyńcy wyrzu­
cili i walizę Małachowskiego.

Sarii reemigrant nie może udzie­
lić żadnych wyjaśnień, gdyż jest 
nieprzytomny.

Zwyrodniały ojciec 
przed sądem.

ŁODZ. 30. 10. Wydział śledczy w 
Łodzi otrzymał anonimowy list. Ja­
kiś nieznany informator donosił, iż 
Leon Pawlak, rodolnik zamieszkały 
przy ul. Aleksandrowskiej feó ufrzy* 
mu e od kilku iat stosunki k az ro d -1 
cze ze swą 13-Ietnią córka.. Policja 
wszczęła dochodzenie, które ustali­
ło, że anonimowe oskarżenie w zu­
pełności odpowiadało prawdzie.

Przed kilku latach Pswalak ko­
rzystając z nieobecności swej żony 
zniewolił młodocianą córeczkę i od 
tego czasu, gdy pozostał z nią sam 
na sam zmuszał ja do uległości. 
Dziewczyna nie mówiła o tern niko 
mu, ojciec bowiem groził, że ią ż a ­
bi;?. więc wolała milczeć.

Gdy jednak policja wszczęta do 
chodzenia, dziewczyna opowiedzia­
ła wszystko szczegółowo. W dniu 
wczorajszym Pawarak zna;azf się 
przed sądem okręgowym w Łodzi.

Sprawę tę rozważał wiceorezes 
s'idu okręgowego Steinman w 
syście sędziów Iinicza i Łoz ńskie- 
go. Sąd skazał Pawlaka na trzy 
lata więzienia z pozbawieniem praw.Czy jesteś członkiem L 0. P. P.?

Podwyżka plac w przemyśle górniczym
Umowa została podpisana.

Zwycięski pocliod węgla polskiego
na rynkach południowo-amerykańskich.

Po ypadiiy Daladiera — senator 
elemental tworzy rząd.

je st Briand.

, 9sron holenderski" Margolin rodem ze Stanisławowa
oszukał berlińczyków na 2 milj. złotych.

Im miescii temu zona.SS
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Ns dzień oszczędności.
Naród, w którym oszczędzanie stało 3ię przyzwyczajeniem każ* 

desro obywatela, buduje swe gospodarstwo na najtrwalszym fundamencie.
L MOŚCICKI.

pół

m i -

C eniralny  komitet' obchodu 
„'dnia oszczędności" ogłosił o- 
dezwę następującą:

OBYW A TELU  !
Czy kiedykolw iek zastanowi* 

łeśś się, że kosztem  ograniczenia 
swych zbędnych w ydatków  ty l­
ko o 20 groszy dziennie, m ógł­
byś dojść do pos’adania:

po la tach  5 około 400 złotych 
kap ita łu ,

po la tach  10 około 900 zło­
tych  kap ita łu ,

po la tach  15 około 1600 zło­
tych  kap ita łu .

Czy pom yślałeś, że gdyby po­
łowa 30-miljonowej ludności 
Polski odkładała po 20 groszy 
dziennie, to nie potrzebow alibyś­
m y oglądać się na  pożyczki zagra  
niczne, bo rozporządzalibyśm y 
wówczas olbrzym ierni sum am i 
własnem i:

po la tach  5 około 6 m iljar- 
dów złotych,

po la tach  10 około 13 i 
m il jardów  złotych,

po la tach  15 około 24 
ljardów  złotych.

Jeżeli dotychczas nie zasta­
naw iałeś się n ad  tern, to dziś w 
dniu  m iędzynarodow ego św ięta 
oszczędności pom yśl sobie,- że 
przez bardzo niew ielką ofidrę ze 
swej s trony  możesz zapewnić so­
bie przyszłość a państw u gospo­
darczą siłę.

Idź do najbliższej in s ty tu c ji 
oszczędnościowej, w yrób sobie 
książeczkę oszczędnościową i 
odkładaj stale  bodaj po k ilka  gro  
szy dziennie-

Oddasz tern przysługę i so­
bie i Państw u!
W arszaw a, d. 31-X-1929 r.

M OŻLIW OŚCI OSZCZĘDZA­
N IA .

J a k  co roku, cen tra lny  kómi 
le t „dm a oszczędności" przypo­
m ina  w odezwie, w ydanej z o- 
kazji tego m iędzynarodowego 
święta, o potrzebie oszczędzania 
i udow odnią cy fram i jego poży­
tek tak  dla jednostki, jak  i dla 
państw a.

C yfry , przytoczone w odez­
wie, są tak  wymowne, że poza 
niem i żadnych dalszych a rg u ­
m entów na rzecz oszczędności 
nie potrzeba.

Jedno jest jednak niezbędne, 
aby w ym owa ich by ła  skutecz­
na: chw ila zastanow ienia się nad 
możliwością oszczędzania indy­
w idualnego. .

Zwykle bowiem propagan ­
dzie oszczędności u nas potakuje 
się w praw dzie pobłażliwie, w 
konkluzji jednak  przeciw staw ia 
się jej tw ierdzenie, jakoby „o- 
szczędząc nie było z czego".

Ma to pozory słuszność1, o 
ile oszczędzanie rozumieć, jako 
składanie na rachunku  w kasie 
czy w banku sum większych.

Oszczędność ato li is to tna  po­
lega nie na tern, lecz na stałem  
codziennem kontrolow aniu  w y­
datków . na pow strzym yw ani u

się od tych, k tóre są zbyteczne, i 
na  odkładaniu  uzyskanych w 
ten sposób drobnych sum.

T a  możliwość istn ieje dla 
każdego, bo nic ła tw ^jszego  np. 
jak  zaoszczędzić codzień 10 gr. 
przez niew ypalenie ty lko jedne­
go papierosa, 25 gr., idąc pieszo 
zam iast jazdy  tram w ajem  itd. 
N iem niej sposobności oszczędza­
n ia daje gospodarstw o domo­
we, gdy odpowiednio użytkuje  
się w niem  różne przedm ioty, 
zastępuje a rty k u ły  luksusowe 
ich odpow iednikam i m niej kosz­
towo em i, zbyw a zużytą odzież, 
obuwie itp.

N iestety, z możliwości tych 
praw ie n ik t u  nas nie korzysta, i 
w tem  -właśnie leży sedno nasze 
go upośledzenia pod względem 
oszczędności z zagranicą.

Nigdzie na świecie nie słyszy 
się tak  powszechnego u nas tw ier 
dzenia, że drobna oszczędność 
,,nie opłaca się". K ażdy tam  do 
skonale rozum ie,że z groszy two 
rzą  sie setk i i tysiące złotych, 
oszczędza te grosze i, zapew nia­
jąc sobie fundusze, przyczynia 
się niem i do utw orzenia m il ja ­
rdow y eh kapita łów  narodo-
wyeb. (Niemcy —  7 m il jardów
m arek, Czechosłowacja 17
in ijardów  koron, F ran c ja  —  8 i 
pół m ilją rd a  franków ).

Nasze oszczędności z końcem 
roku  1928 nie przekroczyły 1 i 
pół ru iljada złotych, potrzeby 
zaś Polsk i w porów naniu  z inne 
m i państw am i są we w szystkich 
dziedzinach o w ’-ele, wiele wię­
ksze.

T rudne do rozw iązania kwe- 
stje: budow y m ieszkań, inw esty- 
cyj m iejskich, m eljoracyj ro l­
nych, pow iększenia i odnowie­
n ia  tab o ru  kolejowego, budowy 
now ych dróg, odpowiedniego 
zorganizow ania opieki społecz­
nej? w ym agają  n ak ład u  lcapTa- 
łów , o wicie przew yższających 
skrom ny zasób naszych oszczęd­
ności.

Tcm  aktualn iejsze przeto w

Polsce staje  się zagadnienie w y­
zyskania w szystkich możliwości 
oszczędzania, z k tó rych  n a jła t­
wiejszą jest oszczędzanie groszo­
we, do którego naw ołuje nas 
cen tra lny  kom itet obchodu „dnia 
oszczędności"-

Możliwość ta  k ry je  w sobie 
niety łko pewność uzbieran ia 
przez oszczędzającego stale  odpo 
wiedniego funduszu, dającego 
m u samodzielność i  niezależność, 
lecz również zapew nia dla pań­
stw a mil jardow e k ap ita ły , ko­
nieczne dla jego siły  gospodar­
czej.

B. M rozowski, 
sekretarz  rad y  zjazdów insty t. 

oszczędnościowych.
*  *  ®

OSZCZĘD ZA JD ZIE !
W  ciężkiej walce o codzienny 

b y t każdy rozum ny człowiek w y 
biega m yślą  poza obecną chwilę 
i walcząc o popraw ę sm utnej te­
raźniejszości, nie pow inien jedno 
cześnie zapom inać o lepszem ju ­
trze.

Dziś zdrow y i silny  stoi czło 
wiek u  steru  swego w arsz ta tu  
p racy , tego źródła swych docho 
dów, lecz la ta  piyną, w raz z 
niem i Ucieka zdrowie, słabną F- 
ły, źródło zarobków  w yczerpuje 
się stopniowo, a cóż tu  jeszcze 
mówić o nieprzew idzianej „czar 
nej godzinie", co począć wtedy?

K ażda uśw iadom iona jedno­
stka, troszcząc się o przyszłość 
swoją i swej rodziny, o jednem  
m usi pam iętać  słowie, będącem  
symbolem podstaw ow ej zasady 
życia i rozw oju, a k tó ra  brzm i: 
oszczędność.

Uczciwa p raca  w połączeniu 
z rozum ną oszczędnością, to n a j­
potężniejsza broń każdego na ro ­
du i każdej jednostki w jej cięż­
kiej walce o byt. Jeżeli p rzy jrzy ­
m y się życiu narodów  k u ltu ra l 
nych —  czy to tych  potężnych, 
k tóre  decydują o losach polityk'1 
światowej, jak  A nglicy, N iem cy, 
F rancuzi, czy też tych, k tóre  
skrom nie i cicho przędą Eistorję

Bank U dzia łow y w Dąbrowie
Spółdzielnia z ogr. odp.

u!. S o b ie sk ie g o  N r. 8 — telefon  22 . 
2asSąps’3wo Dąnku Polskiego dla Inkasowania weksli.

Przyjmuje wkłady oszczędnościow e i zała twia  
wszelkie formalności bankowe.

BAffłC LOSOWY
Sps&Sslz-ialsiSa z »gr. odpow. Targowa 8, teł. £-33

Załatwia punktualnie wszelkie czynności bankowe, inka 
suje weksle szybko, pobierając minimalną prowizję.

swej p racy  narodow ej, jak  Szw® 
dzi, Norwedzy, F inow ie —  jeżeli 
porów nam y ich w aru n k i życiowe 
z w arunkam i u  nas panującem i, 
u jrzym y uderzającą w prost róż­
nicę, zachodzącą ponAędzy na­
szym, a  ich sposobem bytowa- 
n ia : nędza została tam  praw ie zu 
pełnie w yrugow ana, k u ltu ra  we 
w szystkich dziedzinach osiągnę­
ła  wysoki poziom, dostatek  zaś 
■i dobrobyt w yzierają  zewsząd. A 
wszystko to osiągnięto jako re­
zu lta t dwóch wyżej w ym ienio­
nych zalet —  p racy  i oszczęd­
ności.

Czy zaleta ta  ma pozostawać 
w łaściwością innych ty lko n a ro ­
dów? 30-m iljonowa ludność odro 
dzonego państw a polskiego może 
i pow inna w szybkiem  tem pie u- 
trw alić  podw aliny żyćia gospo 
darczego. N ależy jedynie w ier­
nie i niezłom nie dążyć do urze­
czyw istnienia szlachetnego celu: 
nie dać s'e w yprzedzić innym  
narodom  na  poi u p racy  i oszczęd 
ności. Obowiązkiem tedy  każdego 
świadom ego obyw atela jest s ta ­
le i system atycznie oszczędzać i 
w  ten sposób w spólnym  w ysił­
kiem  całego społeczeństw a utoro 
waó drogę do praw dziw ego do­
brobytu .

J a k  z m aleńkich cegiełek 
pow staje okazały i im ponujący 
gm ach, a  m ałe dopływ y, jedno­
cząc się, tw orzą potężne morze, 
tak  z drobnych kwot, sk ładanych  
przez rozum nych i uśw iadom io­
nych członków -społeczeństwa u- 
ra s ta  o lbrzym 1 k ap ita ł, zasila ją­
cy gospodarkę zarówno poszczę 
gółnej jednostki, jak  i ogółu.

Jeżeliś, czytelniku, zrozu­
m iał doniosłość i pożyteczność 
oszczędzania, śpiesz, nie zwleka 
jąc, do kasy  oszczędności lub 
banku  spółdzielczego i zaopatrz 
się na tychm iast w książeczkę d- 
śzczędncści.

Oszczędzajcie !
*  *  #

SĄ D W IE  K A T E G O B JE  
ŁUDZI...

I. Jed n i nie troszczą s*ę o 
przyszłość i w ydają  wszystko 
co zarobią, przyw ykli łatw o w y­
daw ać pieniądze, nie wiedząc, ile 
m ają  w kieszeni- A gdy znajdą się 
niespodziewanie w nagłej opre- 
sji, s ta ją  bezradni, nie w 'edząe, 
jak  sobie dopomóc w ciężkich 
chw ilach życia.

II . Drudzy, żyjąc z m yślą <i 
zabezpieczeniu starości sobie, a 
przyszłości dzieciom, oszczędza­
ją  z zarobionych pieniędzy ty ­
le, ile m ogą. Zato już po paru  ia 
tack  m ogą zdobyć sam odz'elnose 
i żyć spokojnie, patrząc na szczę 
ście dzieci i wnuków.

Zastanów  się, do k tórej kate 
. gorji chcesz należeć?

Jeżeli uśw iadam iasz sobie w ar 
tość beztroski i wego życia, w stą ­
pisz na drogę oszczędności !

Znajdź więc chociażby raz na 
m iesiąc chwMą czasu, aby  zło­
żyć swe uciułane grosze na ksią 
żeczkę oszczędnościową
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Czwartek, 31 października.
11.56. Sygnał czasu z Wars?. Oh- 

fierw Astronom- hejnał z Wu ■ Mnrj. 
!w Krak

12.30. Koncert.
15.00. Kom. gospod.
15.35. Kom. L.O.P. i P.
16.15. „Skuteczne drogi _ oszczęono- 

fc i“. — Przemówienie z racji „Dnia 0- 
szczcdności".

32.05. Muzyka płyt gramof.
17.15. „Wśród książek".
17.45. Koncert pop.
18.45. Rozmaitości.
19.25. Muzyka z płyt gramof.
19.58. Sygnał czasu z Obserw. Astro 

tom. w Warsz.
20.00. Odczytanie programu na 

dzień następny.
20.15. „Felieton p.t. „Moj podsądny 
17.43'. ""Muzyka, lekka.
21.30. Słuchowisko z Wilna,
22.15. Kom.: meteor., polie., sport.
22.25. Z dvmkiem papierosa.
22.35. Kom. (P. A. TA
23.00. Muzyka taneczna.

St. A T O W S C K

Czwartek, 31 październik.
i 1.56. Sygnał czasu w Warsz. Ob- 

vrw. Astronom- hejnał z Wieży Marj, 
Krab.
32.05. Koncert z płyt gramof.
16.15. Transm. z Warsz.
18.00. Kom Pr.! Zw. Zrzesz, O osp. 

Woj. ś!
16.45 Koncert z płyt gramof.

17.15. „Śląsk w czasach rzymskich".
21.10. Transm. z Warszawy.
18.45. Rozmaitości.
17.15. „Skrzynka pocztowa".
19.30. „Co zrobiono w  ubiegłym se­

zonie narciarskim".
19,58. Sygnał cza®u z Warsz.
20.00. Kom. Zw. Kół Śpiewaczych.
17.45. Transm. ?■ Krakowa:
21.30. Słuchowisko z Wilna.
20.30. Transm. z Warsz. oraz zapo 

Wiedź programu na dzień następny.
22.10. Transm. z Warszawy.

Pod względem bogactw n a tu ra l­
nych Polska da się porównać tylko 
z Ameryką.

Mamy własny węgiel, sól, naftę, 
żelazo, ołów, kainit, pełno źródeł 
mineralnych, bogactwo leśne, rolne, 
a jednak nie jesteśm y w stanie w 
chwili obecnej sami się wyżywić i 
duży odsetek obywateli em igruje 
za chlebem w obce kraje.

Zdajemy sobie sprawę, że tak 
być nie powinno. Będzie dobrze 
wtedy, gdy do nas ludzie przycho­
dzić będą po chleb.

Aby się to stało, aby fala emi­
grantów  pozostała w kraju  i ta zna 
lazła zarobek-i dobrobyt, trzeba w 
tym  drugim dziesiątku la t istnie­
nia naszego młodego państw a roz­
począć masową akcję oszczędności.

Nawoływać to mało. Czynów po­
trzeba. Oszczędzać musi każda ro­
dzina; idea oszczędności przeniknąć 
musi do wszystkich szkół. Młodzież 
wychować musimy av zasadach o- 
szezędności; oszczędzać trzeba w 
każdym warsztacie pracy.

Ale i to wszystko mało.
W  tej chwili nie tylko Polska, 

lecz i cała E uropa jest w takiej sy 
tnacji, że trudno o gotówkę, że jej 
brak av handlu, w przemyśle, w rę 
kodziele, w rolnictwie. Trudno cze­
kać na pożyczki zagraniczne dla 
uruchomienia płynności kapitału.

Dobrze jest wtenczas w kraju, 
gotówka jest płynna, dostępna, gdy 
kredyt jest łatw y i tani.

P łynna gotówka w ew nątrz k ra ­
ju  ułatw ia rozwój wszelkich w ar­
sztatów pracy, stw arza dobrobyt.

W iadomą jest rzeczą, że nasze 
społeczeństwo w7 swej wielkiej ma-

ly o  w y ś w i e t l a l ą  Ścina;
Kino „W awel" »Nowe życfe«.

Teatr w  Katowicach
Czwartek 31 'om. „Lalka" — 7.30.
Piątek 1.3L „Złota czaszka" pop. 3.30 

rieez. 7,30 „Straszny Dwór"
Sobota 2.11. „Legenda Bałtyku" 7.30
Niedziela 3.11 „Proces Mary Dagan" 

pop. 3.30, wiecz. „Lalka".
Poniedziałek 4.11. „Tosca" występ L. 

{Dmorskipj i K. Czarneckiego.

O gólna.

(o) Nowe godziny urzędowania 
w biurach państwowych. Z dn. 1 li­
stopada r. b. obowiązywać m ają no­
we godziny urzędowania w biu­
rach państwowych na t. zw. okres 
zimowy. Urzędy państwowe czynne 
będą ocl godz. 8 i pół rano do 3 i pół 
popołudniu, w soboty zaś do godz. 2

sie ma gotówkę, ale ją  trzym a w do­
mu. Setki miljonów złotych są w 
tej chwili m artwym  kapitałem.

Gdyby społeczeństwo przyzw y­
czaiło się do rozumnej oszczędności 
i składało nawet swój miesięczny 
budżet żywnościowy w kasach osz­
czędnościowych. PKO ., bankach 
i t. p. odrazu poczulibyśmy się moc 
niejsi finansowo.

Wiadomo, że wszystkie nasze 
kasy„banki m ają publiczne zabezpie 
czenie.

Nie bójmy się, spieszmy do 
wspólnej skarbony, nieśmy grosz 
do kas i z nich pobierajm y na życie, 
na utrzym anie a uchronimy rniljo- 
ny i przyzwyczaimy się powoli do 
liczenia się z groszem.

Pieniądz, włożony do kas, bę­
dzie nas reflektow ał: wydawać go, 
czy zostawić w kasie oszczędności.

Jeżeli wydać, to na cel istotny. 
P rzyjdzie refleksja wcześniej, czy 
później, że nie w arto wydawać pie 
niędzy bez namysłu. To będzie wiel 
ki, zbiorowy krok do masowej 
oszczędności.

Masowa oszczędność i zaufanie 
do naszych banków, kas spółdziel­
czych, oszczędnościowych uruchomi 
w ew nątrz k ra ju  m artw e kapitały 
i przyczyni się błyskawicznie cło 
dźwignięcia gospodarstw a narodo­
wego.

W dniu oszczędności wzywamy, 
aby każda rodzina miała własną 
książeczkę oszczędności. Gotówki 
nie trzym ajm y w domach, lecz w 
kasach oszczędnościowych.

K O M IT E T  PO W IATOW Y  
„D N IA  OSZCZĘDNOŚCI".

tM57
1%lady na oftazic Igi w# Banku

Handlowym w W arszawie.
zem przy odbiorze pieniędzy.

Stopa procentowa, k tórą bank 
płaci od podobnych wkładów, jest 
wyższa od norm ałnej, przyczem 
wszystkie podatki i stemple ponosi 
nie wkładca, lecz bank.

Dogodności, wypływ ające z 
wkładek okazieiełskich, są tak wi­
doczne, że niema potrzeby ich w y­
mienienia, wskażemy tylko na kil 
ka z nich: 1) bezimienność książę 
czki gw arantu je odbiór pieniędzy 
spadkobiercom bez uciążliwego 
przeprow adzania doch odzenia
spadkowego, 2) u łatw ia odbiór t. 
zw. pieniędzy posagowych; składa­
nych na 2 bezimienne książeczki, 
3) przy wkładach na umówione ha 
sło zabezpiecza odbiór tylko przez 
osoby wtajemniczone, 4) czyni 
zbędnem wszelkie- legitym owanie 
się wkładców, co przy odbiorze pie 
niędzy przysparzało dotychczas du 
żo u trudnień i t. p.

Należy przypuszczać, że dzięki 
swoim udogodnieniom nowowpro- 
wadzone w kładki znajdą szybkie 
rozpowszechnienie w dobr/e /; ozu- 
mianym interesie publicznym.

Z K ielc.

(ki Dzień oszczędności w K iel­
cach. W myśl instrukcji cen tralne­
go kom itetu kom itet miejscowy 
„obchodu dnia oszczędności" posta 
nowił wszystkie insty tucje o charak 
terze oszczędnościowym udekoro­
wać plakatam i, nalepkam i o odpo 
wiednich napisach oraz zorganizo 
wać we wszystkich szkołach szereg 
odczytów i pogadanek. Na ulicach 
m iasta, w miejscach widocznych 
będą rozlepione afisze i nalepki. 
Jednocześnie po mieście będą roz­
rzucane ulotki.

W  godzinach popołudniowych 
zostaną nadane dwa odczyty przez 
radjo: m inistra skarbu i prezesa 
centralnego kom itetu „dnia oszczę­
dności",.

Zarząd główny stowarzyszenia 
poi. inżynierów górniczych i butni 
czych Rzeczypospolitej, ^rada poi. 
stowarzyszenia inżynierów i tech­
ników woje w. śl., zarząd stowarzy 
szenia inżynierów i techników Za­
głębia Dąbrowskiego z powodu 
artykułu  p. K orfantego p. t. 
„Słów kilka o dem okratyzacji", 
k tóry  ukazał się w katowickiej 
„Polonji", stw ierdzają, że przez te 
go rodzaju publikacje, m ające wy­
raźną tendencję szkodzenia dobrej 
sławne inżynierów i techników poi

(k) W ystaw a koła adeptów sztu­
ki. W niedzi ię, dn. 3 listopada w
sali „B risto l' zostanie otwarta, wy­
staw a prac kieleckiego koła adep-* 
tów7 sztuki. Pierwsze dwie wysta* 
w}7, jakie staraniem  tego koła były 
urządzone w  Kielcach, stały  na wy 
sokim poziomie.

Należy się przeto spodziewać, 
że trzecia bi dzie wyrazem dalszego 
postępu. Przygotow ania są w peł 
nym toku.

W ystaw a, ze względu na dużą 
ilość eksponatów, z różnych dzie­
dzin sztuki, w przeważnej części 
prac je j organizatora, utalentow a­
nego m alarza p. Perendyka, budzi 
wśród miejscowej publiczności wiel 
kie zainteresowanie.

Kino „ C z w a r ta  k“ tUeiss
Dziś i dni następne 

Jeden z  n a jb ard z ie j  in te r e s u ją c y c h  f i lm ó w  
w y tw ó rn i  a n g ie l s k ie j  pt.

J i r a p ą ż o i i a
W s p a n ia ła  t e c h n ik a .  P ię k n e  w y s t a w y .

(k) Przygotow ania do uroczysto 
ści poświęcenia pomnika. J a k  już 
donosiliśmy, dn. 3 listopada sdbę­
dzie się w obecności p. prezydenta 
Rzplitej Ignacego Mościckiego uro 
czyste odsłonięcie i poświęcenie 
pomnika „Niepodległości". P rzygo­
towania do uroczystości są w peł­
nym toku. K om itet budowy przy 
końcu ul. Sienkiewicza, przed cIavq** 
cem zbudował trium falną bramę.

Kino „ P A L A C E fi< Kielce.

Bank handloAvy av W arszawie i 
w szystkie jego oddziały zostały 
przez AvłaściAve władze uprawnione 
do przyjm ow ania wkładek oszczęd 
nościowyck, płatnych okazicielowi 
książeczki.

Taki typ  składania oszczędności 
jest bardzo rozpowszechniony we 
wszystkich k rajach  europejskich i 
Avprowadzenie go przez bank w 
k ra ju  naszym należy powitać z u- 
znaniem, choćby dlatego, że ze 
względu na dogodności, które przed 
stawia, winien posłużyć do przyw ro 
cenią zmysłu oszczędności, od k tó­
rego ludność odzwyczaiła się w 
czasie wojny i. inflacji.

W ymienione wyżej wkładki mo 
gą być składane na: 1) okaziciela
książeczki, bezimiennie, 2) na imię i 
nazAATisko przez składającego Avska 
zane, atoli tak  kapitał, jak  i pro­
centy w ypłacane zostają każdemu, 
kto się z książeczką zgłosi, bez 
w zględu na nazwisko w książeczce 
wskazane, 3) na okaziciela ksią­
żeczki, do odbioru tylko na podsta 
wie umówionego hasła i 4) na ksią 
żeczki okazicielskie wydawane w 
2-eh egzemplarzach, składanych ra

Korfanty przekro&zyl granice, przed k tórą  
m m m % -  zatrzym ać s ię  każdy polak.

D ziś i dni n as ięp n e

Ń lb e lu n g i53
W roli  g  ó w n e j

P A W E Ł  R Y C H T E R  
N ad p ro g ram  na scenie
„CHIŃSKIE OKO".

(k) W ieczór towarzyski. W nad 
chodzącą sobotę o godz. 8 wieczo­
rem, av Sc:'i resursy obywatelskiej 
(hotel „Bristol") odbędzie się stara  
njern towa rzystw a ochrony kobiet
wieczór towarzyski, urozmaicony 
szeregiem produkcyj muzyczno-wo 
kalnych. W stęp 3 zł. Całkowity do­
chód przeznaczony jest na towa­
rzystwo ochrony kobiet.

Ze względu na cel należy się spo 
dziewać, że miejscowe społeczeń­
stwo poprze tę imprezę i licznie 
przybędzie na wieczór.

skich i podburzania przeciw7 nim ro 
botnika śląskiego, nietylko nie uzy 
ska się ulepszenia rzekomo złych 
stosunkÓAv w przemyśle,lecz w prost 
przeciwnie przyczynia się do ich p o  
g o r s z e n ia , a interesom narodoAvym 
i panstAvowym na Śląsku wyrządza 
się dotkliw7ą szkodę.

W yżej wymienione stowarzyszę 
nia nie mogą przemilczeć, że podob 
ne w ystąpienia przekraczają grani 
cę, przed k tórą zatrzym ać się wi­
nien każdy polak pomny na dobro 
i całość państwa.

Reklama fest dźwignią

U N  I O  N “ Kieise
D A ś w dn; następne

Wspaniały -salonowo-sr tyczny drama)

K obie to ! P u c h u  m a m y
z u; o  cza parą onvalów  

CLAIRE WIN JÓH  i RICARDO CORTEZ  
W K R Ó T C E ! N ajw yb itn ie jszy  him 

wytwórni  „ U r A “
A A 1 T 44 P o tę ż n y  '.na
r~&  1  i Y  IL* fi m ai z  ż y c ia  n o -

woc?esneqo wielkiego m ia stn .

(k) R epertuar kin. Kino „Czwar 
tak" — Niezwyciężona flota.

Kino „Pałace" — Nibelungi.
K ino „U njon" — Kobieto! P u ­

chu marny!
(k) K rw aw e wesele. Dn. 27 bm. 

o godz. 9Dvieez. we wsi Grzybów, 
pow. kozienieckiego, na uroczysto­
ści weselnej w domu Szczepana De 
reniaka rozegrała się krw aw a sce­
na.

Oto na  weselu, między zaproszo 
nymi gośćmi, znalazło się, jak zwy 
kle w takich razach bywa, kilku 
nieproszonych intruzów, którzy 
Avszczęli bójkę na  tle nieporozumień 
podczas tańca.

W czasie bójki w bestjalski spo 
sób został pobity Józei Cwyla, zam. 
we wsi Wilczkowice, k tóry w dro­
dze do lekarza zmarł.

Aranżerów bójki oraz m order­
ców7 w osobach Ja n a  Buezka i Zyg 
m unta Kłocińskiego, mieszkańców 
miasteczka W arki, aresztowano i 
przekazano prokuratorji.
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(k) Nie wiedzieli... Panowie z ko 
jnitetu budowy stad jonu widocznie 
ąie wiedzą... że w Kielcach jest od- 
flział „Expresu Zagłębia”, kiedy na 
uroczystość sadzenia drzewek nie 
raczyli przysłać zaproszenia.

Czy panowie nie zdają sobie 
spraw y ze skutków reklamy w pra 
sie?

Byłby już. najwyższy czas, aby w 
tym  kierunku nastąpiło uświadomię 
sfer inteligentnych.

Wyplata zapomóg bezrobotnym pracownikom 
umysłowym z doraźnej akcji państwowej.

Ze S k a r ży sk a .
(sk) Budynek szkolny na ukoń­

czeniu. M agistrat m. Skarżyska-K a 
miennej wykańcza budynek szkol­
ny dla szkoły rzemieślniczej i gim 
nazjum matematyczno - przyr. Bu 
dynęk oddany będzie do użytku na 
tak zw. Placach.

(sk) Budowa remizy strażackiej. 
Fabryka am unicji przystąpiła do 
budowy remizy strażackiej z wieżą 
obserwacyjną wysokości 18 metrów

(sk) Nowy gmach kasy chorych. 
Ulicy Iłżeckiej przybywa jedna oz­
doba: okazały 3 piętrowy ten dom 
oddany zostanie do użytku w nie­
długim czasie.

(sk) Z działalności komitetu ko­
ścielnego w Skarżysku. Z in icjały  
wy ks. prałata Koprowskiego utwo 
rzono komitet kościelny, którego 
działalność w krótkim stosunkowo 
czasie wydala imponujące rezulta­
ty. To też kościół parafja łny  Skar­
żyska ulegnie gruntow nej restaura­
cji. W niedługim czasie sprowadso 
ne zostaną organy.

(sk) Napad szalonego. W piątek 
ubiegły znany z częstych ataków 
fu rji na terenie w ytwórni am unicji 
W ojtasik, w przystępie szału rzucił 
się na przechodzącego tam tędy— 
komisarza, p. Antczaka. Szalonego 
W ojtasika po obezwładnieniu spro 
wadzono na posterunek. Zostanie 
»n umieszczony w zakładzie dla u- 
mysłowo chorych i społeczeństwo 
miejscowe^ uwolnione zostanie wresz 
cie od niebezpiecznych i niespodzie 
wTanych ekscesów7.

(sk) Trzym ać konie! Onegdaj ko 
nie z wozem, pozostawione na szo­
sie, prowadzącej do P. F. A., bez 
dozoru -woźnicy, przestraszyły się 
jadącego auta i popędziły na oślep, 
łamiąc w drzazgi w7óz.

Zarząd obwodowy funduszu bez­
robocia w Sosnowcu zawiadamia, 
że wyplata zapomóg za październik 
br. z państwowej akcji pomocy do 
raźnej bezrobotnym pracownikom u- 
mysłowym odbędzie się w/g nastę­
pującej kolejności:

1) Dla bezrobotnych zamieszka­
łych na terenie wydzielonych miast: 
Sosnowca, Będzina i Dąbrowy Gór. 
oraz powiatu będzińskiego, upraw­
nionych do pobierania zapomogi 
wypłata odbędzie się w lokalu wy­
działu powiatowego w Będzinie, w 
dniu 31 października 1929 r. o godz. 
12 ej.

2) Dla bezrobotnych, zam ieszka­
łych na terenie powiatu zawierckie-

go, wypłata odbędzie się w wydzia­
le powiatowym w Zawierciu w dniu 
51 października 1929 r. o godz. 12.

3) Dla bezrobotnych zamieszka­
łych na terenie powiatu olkuskiego, 
wypłata odbędzie się od dnia 51 
października do 7 listopada 1929 r. 
na punktach płatniczych.

Zapomoga została przyznana tym 
z pośród bezrobotnych pracowników 
umysłowych, którzy złożyli podania 
i odpowiadają warunkom zarządze­
nia ministra pracy i opieki społecz­
ne! z dnia 22.XI 1928 r., fj. o ile s a ­
motni nie wyczerpali 9 okresów, ż o ­
naci bezdzietni 15 okresów, żonaci 
dzietni 24 okresy.

Krwawa rzeź na ulicy w Dąbrowie
pokrajana nożem.Para kochanków

Świadkami niezwykle krwawego 
widowiska byli przechodnie ulicy 
Sobieskiego w Dąbrowie Górni* 
czej.

Środkiem uiicy kroczył chwiej­
nie jakiś pijany rzezimieszek, śc is ­
kając w ręce otwartą brzytwę.

W pewnym momencie pijany 
nożowiec rzucił się na przechodzą­
cego obok niego Józefa Hanaka (Pił­
sudskiego 15) i jął go maskerować, 
zadając mu szereg cięć po twarzy 
1 głowie.

W jednej chwili Hanak ociekał 
strugami krwi. Keszczęśiiwego 
wyrwano z rąk oprawcy, który o d ­
skoczywszy kilka kroków wsfecz, 
znalazł drugą ofiarę w osobie 20-Iet 
niei Idy Ziai (Królowej Jadwigi 40).

Wykręciwszy jej błyskawicznym 
ruchem ręce, usiłował poderżnąć 
gardło. Szaleńca, po obezwładnię

niu, odprowadzono do komisariatu, 
gdzie stwierdzono, iż jest to niebez 
pieczny nożowiec 26 letni Stanisław 
Ciastcń (Koszelów 8). Równocześ­
nie wyjaśniono powody jego ataku 
furji

Okazało się, że Ziaja była na­
rzeczoną rzez-mieszka, z którym o- 
statnio zerwała, Hanak zaś, który 
od licznych cięć brzytwa ma strasz 
liwie zeszpeconą twarz, był jei świe 
żym adoratorem,

Ciasionia osadzono w więzieniu.
Wczoraj w sądzie okręgowym w 

Sosnowcu odbyła się przeciwko 
niemu rozprawa. Sąd skazał Cios- 
fonia na sześć miesięcy f więżenia 
biorąc pod uwagę okoliczności ła ­
godzące, iż działał on w etanie sil­
nego wzruszenia psychicznego, jak 
również w stanie niemal zupełnie 
pii anym.

P r e n u m ś r u lc le  
E x p r e s  Z a g ma

©
Kino

„Wawel"
w Sieicu

obok kościoła 
T ei. 7 -65.

mm

DZlSl Urocz) 'sta piemiefa

„ i o w e  życ ie1
film bliski sercu każdego pt 

i i  Tragiczne dzieje 
emigrantów

W roli głównej: Najgenialniejszy tragik świata RUDOLF 3C H :LD 
KRAUT oraz nasza rodaczka LINA LANDI.

Najnowsza technika. Wspaniała gra artystów . Film o emocyine:
treści.

LIVVAGA! N ad p ro g ram  n a  scen ie ! UWAGA!
Gościnny występ zespołu Teatru Szkiców i Rewjetek pod kiero 
wnictwem Bronisława Nowińskiego, doskonałego tancerza i akto 

ra charakterystycznego, ulubieńca Zagłębia Dąbrowskiego. 
Rewjelka Nr. 1.

p t  »j B S  I E  N Z A C Z Y N A M Y  N A  W E S O Ł O * . 
 H u m or! T an ce i S k e c z e !  FinaW !
Początek seansów w dni powszednie: I godz. 6 wiecz., U 8 wiec? 
W niedzielę i święta; 1 godz. 5.50, li — t .50 wiecz., III — 7.60, IV 
9.60 uprasza się Szan. Publiczność o  przybycie tylko na seanse

Z Sosnow ca.
(s) P o d w y żk a  p łac . Wczoraj w 

inspektoracie pracy odbyła się kon­
ferencja w sprawie podwyżki płac 
pracowników piekarskich. Wszyscy 
pracownicy otrzymali od 1 listopa 
da br. 10 proc. podwyżki dotych­
czasowych zarobków.

(s) Z  tow arzystw a rzem ieśln i­
czeg o  w S o sn o w cu . W dniu 24 ii 
stopada br. o godzinie 2 ej po po­
łudniu w sali b. kina »Zagłoba«, 
przy ulicy Kościelnej w Sosnowcu, 
odbędzie się zjazd rzemieślników 
chrześćjan i żydów z powiatów bę­
dzińskiego i zawierckiego, w spra 
wie protestu przeciwko wyborom do 
izby rzemieślniczej w Kielcach.

Na zjeździe oprócz miejscowych 
przedstawicieli wygłoszą referaty 
przedstawiciele centralnych tow. rze­
mieślniczych z Warszawy, oraz pp 
posłowie.

Na zjazd winni przybyć wszyscy 
rzemieślnicy, prowadzący warsztaty 
samodzielnie w powiatach będziń­
skim i zawierckim.

(s) P odo ficerow ie  reze rw y  k o ­
ła S osnow iec. Zarzad kota zwołu­
je na dzień i. XI. 1929 r. o godz. 9 
rano w lokalu koła ul Targowa 
(Szklarnia), zdiórkę wszystkich człon 
ków celem wzięcia udziału w uro­
czystościach związanych z złożeniem 
wieńca na płycie »Nieznanego Zoł- 
nierze« w Sosnowcu.

(s) S am o b ó jstw o  um ysłow o  
ch o rego . W ies.e państwowym w 
pobtiżu kop. »Jul,u?z« na Kazimie­
rzu, znaleziono zwłoki wisielca, jak 
ustalono, jest to Adam Zeller, lat 44 
mieszkaniec wsi Porąbka, umysłowo 
chory, który od dłuższego czasu 
nosii się z zamiarem samobójczym.

(s) K rad z ież  ro w eru . Józefowi 
Domarariczykowi (Sosnowiec-wal­
cownia hr. Renard), skradziono ro­
wer wartości 200 zł., pozostawiony 
przed urzędem pośrednictwa pracy 
w Sosnowcu.

Zdrowie ś apefyt
o d zy sk ac ie  s to su ją c  staie

? m m  PRZECZYSZCZAJĄCE
ZE SFIN K SEM

czyszczę żołądek, usuwają nie­
strawność, chronią od reumatyz­
mu i artretyzinu, uśmierzają he­

moroidy, czyszczą krew,
S&ł. gł.: Apteka W. Borowslba ô
Warszawa, jerozolimska 59.

mmmmaaaMmsm b k b h b b b b b sheaw r a  kół T O iS - ls s a a
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Tak jest. Ale jest to tw oja powin 
ność, obowiązek twój święty. Niebo 
obdarzyło cię hojnie, masz umysł 
zrównoważony, spokojny i głęboka 
jest tw a wiedza. Nie urodziłeś się 
na zwykłego zjadacza chleba; to 
pociąga za sobą obowiązki. Nic na 
kazuję ci wszelako, lecz powiadam 
jedynie: zastanów się nad położe­
niem, jak  gdybyś był zupełnie po­
stronnym  człowiekiem, sam osądź, 
co ci czynić należy.

Młodzieniec w, 11 w zadumę 
głęboką, poczerń wyraz wzniosłej 
rezygnacji zajaśniał mu~w oczach. 
Powoktem i smutnem poruszeniem 
podniósł ręce w górę i zaczął zdej 
mować z ramion szlify, oznaczają 
ce jego rangę.

( — Dobrze więc — rzekł, wycią­
gając do ojca rękę — umieraj w 
spokoju, mój ojcze, ja  żyć... będę!

S tary  Morrel uczynił ruch, jakby 
się chciał rzucić na kolana przed 
synem, lecz M aksymiljan pochwy­
cił go w ramiona i przycisnął do 
■wycŁ piersi. I  tak  te dwa serca 
szlachetne przez moment biły przy 
Jobie.

Wierzysz, mam nadzieje, że

w tern nieszczęściu żadnej niema 
mej winy?... rzekł Morrel.

M aksymiljan uśmiechnął się.
— Wiem, ojcze, żeś najuczci­

wszy z ludzi, jakich znałem na świe
cie.

— To dobrze. Załatwione więc 
już wszystko. Teraz idź do m atki 
i siostry.

— Ojcze! — rzekł młodzieniec, 
klękając — pobłogosław mnie!

Morrel ujął głowę syna, przyci- 
enął ją  do piersi, ucałował kilka 
razy i rzekł:

— O! tak!— Błogosławię eię w 
imieniu mojem i trzech pokoleń łu 
dzi nieskalanych żadnym zarzu­
tem. Słuchaj więc, co ci przodkowie 
nasi mówią prstez usta moje: Opa­
trzność podnieść może budynek, 
k tóry  nieszczęście zwaliło. U litu ją 
się nademną ludzie najbardziej 
nieubłagani, gdy ujrzą, że zmar 
łom taką śmiercią i dadzą może to 
bie czas, któregoby mnie odmówi 
li. S tara j się wówczas, aby złowię 
szcze słowo nie zostało wymówio 
ne; weź się do dzieła, pracuj od 
ważnie i energicznie; pracujcie: ty, 
m atka, siostra, żyjcie krańcowo o 
szczędnie, aby dobro wierzycieli 
moich powiększało się i rosło w 
twych rękach. Miej w myśli za 
wsze, jak  piękny, wielki i uroczy 
sty  będzie ów dzień, w którym  po 
wiesz: „Mój ojciec umarŁ bo ni©

był w stanie uczynić tego, co ja  
dziś czynię; um ierał jednak spo 
kojnie, bo mnie to dzieło powie 
rzy ł“.

— O! mój ojcze! Czyby jednak 
nie było lepiej, gdybyś ty  żył?

Lepiej z pewnością przeprow a 
dzić byś umiał to dzieło odro 
dzenia.

— Jeżeli ja  żyć będę, — wszy­
stko przepadnie. Jeżeli ja  pozosta­
nę przy życiu,, zam iast współczuć, 
ludzie powątpiewać będą. Byłbym 
w tedy człowiekiem, k tóry  nie do­
trzym ał słowa, zawiódł ufność w 
nim położoną, swej powinności 
uchybił; słowem — byłbym pospo­
litym  bankrutem . Gdy umrę jed­
nak, — to zwłoki moje staną się 
przedmiotem nietylko politowa­
nia, ale i szacunku. Cała M arsylja, 
zobaczysz, wylegnie na mój po­
grzeb.

Jeżeli żyć bym zechciał, imię 
twoje byłoby dla ciebie sromotą, 
gdy umrę, — będziesz mógł śmia­
ło,̂  z ^podniesioną chodzić głową i 
mówić: jestem  synem człowieka, 
k tóry  um arł dlatego, że raz jeden 
w życiu nie mógł słowa dotrzy­
mać!

Młodzienic załkał bez łez, ale 
w milczeniu pochylił głowę.

- — A  teraz — rzekł M orrel —* 
pozostaw m nie samego i stara j się 
oddalić kobiety.

— Czy nie chciałbyś zobaczyć 
jeszcze mej siostry, a swej córki?

— W idziałem ją  dziś rano i już 
ją  pożegnałem.

Pożegnałem się również i z 
tw ą m atką.

— Czy nie masz jeszcze jakiego 
zlecenia? — spytał M Sksymiłjan 
drgającym  z rozpaczy głosem.

— T ak jest, mój synu, mam do 
ciebie jedną wielką prośbę.

— Mów, ojcze, mów! Spełnię 
tw ą wolę ostatnią, przysięgam!

— Dom Thomson i French, je­
den jedyny z liczby w szystkich 
innych, przez ludzkość, czy może 
egoizm (co nie zmienia stanu rze 
czy) okazał mi dużą względonść. 
Przedstaw iciel domu tego sam, z 
własnej woli, nie proszony o to, za 
proponował mi odroczenie na trzy  
miesiące term inu spłaty. Niechżeż 
ten dom właśnie zostanie spłacony 
przed innymi.

Synu mój, niech dług ten będzie 
św ięty dla ciebie.

— Dobrze, mój ojcze.
— A teraz żegnam cię. Żegnam 

cię raz jeszcze. Chcę być teraz sam 
Testam ent mój znajdziesz w  mym 
sypialnym  pokoju.

(c. d. n.)
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(s) B a c z n o ś ć ,  p o w s ta ń c y .  Zwią 
2ek pow stańców  śląsk ich  g rupa  S o -  
snow iec zap rasza  wszystkich swoich 
cz łonków , aby gremialnie wzięli u- 
dział w dniu 1 lis topada br. w p o ­
chodzie do pom nika poległych p o w ­
stańców  na cm entarz miejscowy.

Z biórka  o  godzinie  9.50 w loka- 
tu zw iązku N ow okoścte lna  4 a, s z k o ­
ła im Prausa .

Z Będzina.
fb; Z 2 s t r a ż y  o g n io w e j .  Z arząd  

ochotniczej s traży  ogniowej u k o n ­
stytuował się, iak następuje: p. Rypp 
prezes, inż. Winter — wiceprezes, 
p. Narbut — sekretarz , p. N ow ara  
sk a r b n ik  i bez m andatu  pp. R. M o n ­
s te rs '” Puchisk i i Poptelecki.

I  Bank H a n d l o w o -Przemysłowy w Łodzi 8. A. |
|  Oddział w Sosnowcu ,
I ul. 3 -g o  Maja nr. 17. T elefony  2 7 0  — 271 i 961.

Przyjmuje wkłady na rachunek bieżący, kwity lokacyjne j | 
1 książeczki oszczędnościowe w złotych i obcych waiutach a  

na dogodnych warunkach.
Wykonuje w s z e l k i e  czynności bankowe punktualnie 

— i korzystnie. —
Kupno i sprssclaż walut i czeków zagranicznych.

Kasa czynna od S»3C — 14-ef i od 1 6 — 17.39.

Z Czeladzi.
(c K N a rz ą d u  m i a s t a .  N a o- 

negdajszem  posiedzeń u  za rządu  min 
s ta  uchwalono: za łożyć  trzy hydran* 
ty pożarnicze: jeden na ul. Kaczej, a 
dw a na ul. Milowickiej. p rzystąpić  
do  akcji odżyw iania  dzieci w s z k o ­
łach  miejskich, po porozumieniu się 
z dozorem  szkolnym; ulicę Krzywą, 
na  odcinku  od  Mysłowickiei _ c>o 
M odrzejewskiej, zabrukow ać dużą 
k o s tk ą  granitow ą, a  powierzchnię 
zalać zap raw ą  cementową.

(<o Z e  z w i ą z k u  p o w s t a ń c ó w  
ś l ą s k i c h .  W ub ieg łą  niedzielę o d ­
było  się pod  przewodnictwem  p. j 
P a jchm ana zebranie  miejscowe! g r u ­
py pow stańców  śląsk ich , na którem 
uchw alono odbyć ponow ną re je s tra ­
cję wszystkich  cz łonków  z tutejsze­
g o  terenu, w terminie do 5 l is topa­
da, zo rgan izow ano  kółko  sceniczne, 
pod kierownictwem p. K orczaka $ 
P ia sk ó w  i om ó w io n o  sp raw y  o r g a ­
nizacyjne związku.

(c) K to  m a  p e in ić  w a r t ę  p r z y  
g r o b a c h  p o l e g ł y c h ?  w  dm u 1-go 
lis topada, na  cm entarzu m ie jsco ­
wym, przy g robach  poległych, w a r ­
tę h o n o ro w a  będą utrzymywać: zw ią 
t e k  pow stańców  ś ląsk ich , od godz. 
14 do  16 i od  18 do 22. P rzy b io ­
rą  i oświetlą g ro b y  obie o rg a n iz a ­
cje wsoóirsic.

Z Dtth.ro wy,
<<$) W o ik « r z  żebractwem  i w łó ­

c z ę g o s t w e m .  M iejska kom isja  o- 
pieki społecznej rozpoczę ła  już na 
terenie D ąbrow y walkę z  żebractwem 
S włóczęgostwem. W alka ta m a na 
celu uwolnienie m ieszkańców  ^od 
plagi ciągłej żebraniny i n achodze­
nia ich dom ów, m ieszkań i w a rsz ta ­
tów p racy  przez napreyksza jące  się 
rzesze żebraków.

W sw iązk u  z l tm  m ag is tra t  u rzą 
dzil w G o k m o g u  specja lny p rz y tu ­
łek  dla żebraków, w którym  zna jdą  
odpow iednie  pożyw ienie i -wypo­
czynek.

‘ C hodzi więc o  to, aby  przy by* 
w alącym  po p rośc ie  żebrakom  nie 
udzie lać  żad n eg o  w sparcia ,  lecz kie­
rowe ć ich do  lokalu miejskiej ko- 
mteii opieki społecznej w m agis trac ie  

P rzezn aczo n e  z s ś  p ieniądze dla 
żebreków , ofiarodaw cy i- winni jsioa- 
dać  do  m agis tra tu , k tóry w sp o só b  
racjonalny  i sprawiedliw y użyje ich 
n a  utrzym anie przytułku.

Złotych
Złotych
Złotych
Złotych
Złotych
Złotych
Złotych
Złotych
Złotych
Złotych
Złotych

750.000.-
550.000. 
250.000a
150.000. 
100.000=

80.000.
75.000.
60.000.- 
50.000/ 
40.000. 
25000.

cl. i i. d.

ftl fH

: --A SB

O zm ithcicHłwicfe oosi^d^c 1 tvofi

Możecie to osiągnąć, kupując los 
i ki. Loterii Państwowej 

ij w najszczęśliwszej kolekturze

(d) Z ło d z ie je  p r z e d  s ą d e m .  
S p raw cy  olbrzymiej kradzieży, d o ­
konane) z m agazynu kop. Kazimierz 
na kol. Niemce, odpowiadali w czo ­
raj przed sądem  okręgow ym  w S o ­
snowcu.

Jak w iadom o łupem złodziei p a ­
dło  kilkaset kg. e lektrycznego kabla 
l różnych  części sam ochodow ych.

W wyniku rozpraw y skazan i z o ­
stali na karę trzech miesięcy więzie­
nia P io tr  Turek, 1st 24, z Dąbrowy 
Górniczej (Okrzei o9) o raz  z ło d z ie ­
je będzińscy P io tr Bochenek, lat 20 
(Ksawera 261, Bolesław  Hyla, 1st 20 
(Ksawera 59) i S tan is ław  Niemirno, 
lat 20, Ksawera 24).

Z Zawiercia.
(z, W t a b r y c e  B e r e n t a  w Z a ­

wierciu odbędzie 3ię dzisiaj konfe­
rencja pod  przewodnictwem inspek­
tora p racy  p. Rychłow skrego  w sp ra ­
wie uregulow ania warunków  pracy 
robotników.

Z Olkusza.
(ol) Pośw ięcen ie  sz p i ta la  i e iek  

t ro w n i  w  O lkuszu . "W sobs tę- odby 
ło się pośw ięcenie  z g r u n tu  odm* 
w ionego  szp i ta la  pow ia tow ego  sw. 
B ła ż e ja  w  O lkuszu, o raz  now o-w y 
b u d o w a n e j  e lek tro w n i  im. m arsz .  
P iłsu d sk ieg o .  . .

P o św ięcen ia  dokonał  ks. Lł releK, 
proboszcz o lkusk i,  w  obecności p. 
w o jew o d y  K o rs a k a ,  n acze ln ik a  
woj. u rz ę d u  zd ro w ia  d -ra  O strom ą 
skiego, in s p e k to ra  d -ra  D z iew ul­
skiego, s ta ro s ty  za w ierć kiego. p. 
K o w a lsk ieg o ,  o raz  p rzeds taw ic ie l i  
s am o rz ąd u  i i n s ty tu c y j  społecznych 
ca łego  po w ia tu .  ,

P r z e d  pośw ięceniem , został ude 
k o ro w a n y  przez  p. w o jew odę k rz y ­
żem P o lo n  j a  .R es ti tu te ,  p. S ta n u  row  
ski, s ta ro s ta  o lkuski.

W  p o łu d n ie  odbyło się w re s u r  
sie o lkusk ie j  ogólne p rzy jęc ie ,  n a  
k tó re m  w y g łaszan o  m ow y n a  częsc 
w ojew ody , s ta ro s ty  i innych .

(ol) R e d u k c je  w cem en tow niach  
Z p o w o d u  zakończen ia  sezonu bu­
dow lanego , z dn iem  9 l is to p a d a  rb. 
w ym ów iono  p ra c ę  310 ro b o tn ik o m  
cem en tow ni ,,K lu c z e ” , z ogólnej 
ilości z a tru d n io n y c h  około 450 ro­
b o tn ików .

W  fa b ry c e  cem entu  J a n  J a c k  w 
O gródz ieńcu  z dn iem  1 l is to p a d a  
rb. z o s ta n ą  z red u k o w an i  n ie  robo t 
n iey ,  j a k  to  p o d aw a liśm y ,  lecz dni 
p racy ,  m ianow ic ie  z 6-ciu n a  3 dni 

. w  tv g o d n iu .

L U B  W  JEJ O D D Z I A Ł A C H :

MAGAZYN OBUWIA
Mroziewicz i S-fea

w  D ąbrow ie, ul. 3  M aja 14.
P o leca  obuwie, kalosze, śn iegow ce 

po ceasch  najniższych.
T o w ar p lery jszo rzędny .

Stow arzyszen iom  i zw iązkom  sp rz e ­
daż  na raty.

f y t ą ^ n a  spirsesist obuwia
D E L - K A .

(ol) Z zab aw y  „ S trz e lc a ” . Z o-
s t a tń ie j  za b aw y  og rodow ej „S trze l  
c a” w  O lkuszu  u zy sk an o  czystego  
z y sk u  zł. 280.60 g r .  — Z arząd

i» lti!eaO ,w  Sosnowcu, 3-00 Maja'23.
s p f e  •>  : V ■------ n iu  zab a w y  pp . s ta ro śc in ie  S tam i-

ro w śk ie j ,  p ro f .  M itkom , \) . S i k o r ­
sk ie j ,  sędz iem u  Y oyd tow i,  Wojdflp 
ckiernu, m a g is t ra to w i  m, Olkusza, 
f a b ry c e  „O lkusz”, cem entow ni 
„ K lu c z e ” , p a p ie rn i  „K lu cze” , o raz 
ty m  w szy s tk im , k tó rzy  d a ram i i 
p r a c ą  p rz y czy n i l i  się do powodze­
n ia  zabaw y.

(ol) N ie  z w łasne j  n ieos trożno­
ści, lecz z w in y  p rzeds ięb io rs tw ,
u leg ł  śm ie r te ln em u  w y p a d k o w i J a n  
S t r a s z a k  z K lucz , o czem donosi­
l iśm y  p rz ed  k i lk u  dniam i.

P rze d s ię b io rs tw o  „ H y d ro g n o iu ” , 
k tó re  w ierc i  s tu d n ię  a r ty z y j s k ą  w 
cem en to w n i „K lu c ze” , n ie  zas toso­
w ało  odpow iedn ich  u rządzeń ,  za­
b ezp iecza jących  od w y p ad k ó w , 
w sk u te k  czego ro b o tn ik  w p a d ł  do 
s tu d n i  i zabił się.

w Będzinie, M ałachowskiego 24 
w Dąbrowic Górniczej, 3-go Maja 14 
w Zawierciu, Piłsudskiego 5 
w Grodźcu, Będzińska, d. Gooeckiego 
w Czeladzi, Rynek 8.

PoJiwa lasów wygrywa I
Ceny losów: 

ćwiartka Zi. 10, połówka Zł, 28, cały Zł. 40
ZAMÓWIENIA LISTOW NE 

ZAŁATWIAMY ODWROTNĄ PO CZTĄ

Ciągnienie Już 14 i 1S listopada br.
  —  ~ I M. M M . i i i i Hin i iiwiiiwi iiiririiTinBtTmr^BMfflllTWI

i ' _____ 2

O d c i s k i
już po 1-krotnem użyciu 

usuwa
S A L W A T O R

A pteki W. B o ro w sk ieg o  
W a r s z e w a ,  j e r o z o l im s k a  59 .
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Tragiczne samobójstwo z nędzy
U czeń  7 k la sy  rzuca s ię  pod p ociąg .

Włamywacze dla „sportu"
Z w olennicy rom antyki k -ym in aiistyczn ei.

Odbywający zwykły patrol przed 
przejazdem pociągu osobowego 
dróżnik kolejov/y na przejeździe łu 
bełskim, Ja n  Skonieczny, znalazł w 
odległości 200 mtr. w stronę Jedlni 
na trasie prowadzącej do Radomia 
trupa z odciętą głową.

Przybyłe na miejsce władze bez 
pieczeństwa znalazły przy denacie 
legitymację, z której okazało się, że 
jest to uczeń 7-ej klasy gimn. Cha 
lubińskiego, Zenon Gluksman, któ 
ry  został przejechany przez pociąg. 
Położenie zwłok zdradza samobój­
stwo, dokonane przez położenie gło 
wy na szynie tw arzą ku ziemi.

Bliższe dochodzenie mające na 
celu zbadanie przyczyny samobój­
stwa, wykazały, że Gluksman był 
bardzo dobrym uczniem a powodem 
samobójstwa były ciężkie w arunki 
m aterjaine.

Ojciec tragicznie zmarłego Gd
dłuższego czasu był bez posady i

gospodarcze.
G I E Ł D A .

Warszawa. 30.10.
Mijyfy 6.89s/,
Paryż 35,15
Wisdeti 125,33
Praga 26,41
S sw a ięo iia  172,76
Stokhoim 239.52
Berlin 2l5,5ó
Doi. Wał. pr. obr. 8,897,
5% Poi. Dolarowa 6%0Q—64,73 —65,—
B8;, Poi" Konwersacyjna t i .  59,50 
4% Poi. Inwestycyjna zt. 117,73 117,—
4 7 / / ,  Z iem ek. Kredvt. 47 ,5 0 -4 7 ,7 0 -4 7 ,8 0  

Tendsneia: utrzymana.

AKCIE
Waresawa. 30.10,

Bank Handlowy 118,00 
Bank Polski 165,60 
dsnk Zachodni 70,—
B ank spó t. ta ro b k . 78.30 
El. D ąbrow a 66,00 
S ita  i Ś w ia tło  106,—
Flrie! 81,—
Nob*! 27,—
Starachowice 2!,S0 
Borkowski 81.60 

Tendencja: niejednolita

GIEŁDA ZBGZGW A.
Poznań, 50.10, 

Notowania poznańskiej giełdy zbożo­
wej w dniu dzisiejszym są bez zmiany.

Uaw robienie .spokojne.

Przysłow ie.
— ja się stosuję do angielskiego 

przysowia: »fime is money* — 
»czas to pieniądz*.

— Ja też. Im więcej mam czasu, 
iern więcej wydaję pieniędzy.

Hojność.
Skąpski jedzie do Paryża. Jego 

długoletnia gospodyni pakuje mu 
walizkę.

— Dowidzenia Małgosiu,—żegna 
się w końcu, — gdy wrócę, przy­
wiozę Małgosi coś z drogi.

— Wiem już, co mi paa przy­
wiezie, — mruknęła pod nosem.

— Co takiego?
— Brudne kopale i kołnierzyki.

K oledzy.
— Tatusiu, a co to jest »kolega«?
— Kolega, to człowiek, który

czyni lo samo, co ty.
— To wui Karol jest kolegą 

tatusia.
— Jak to?
— Bo wuj Karol też całuje na­

szą służącą.
Urlop.

—- Panie szeiie, proszę o zwol­
nienie mnie od zajęć na dzisiaj po­
południu.

— Na co?
— Moja żona chciała pójść aa 

łakupy, a ja jej mam towarzyszyć.
— Żałuję bardzo, ale niestety 

ńie mogę pana dzisiaj zwolnić.
— Serdeczne dzięki penie sze 

le, serdeczne dzięki.

chłopcu groziła niemożność dalsze­
go kształcenia się. Powodowany 
smutnemi refleksjam i postanowił 
zakończyć życie.

Zdarza się często, że powieści 
krym inalne i filmy sensacyjne roz­
płom ieniają i wykoszlawiają w y­
obraźnię niedorosłej młodzieży. W y

K I N O

„Momus"
P o g o ń .

Od w torku  29 p aźd z ie rn ik a  do piąfńu 1 lis to p ad a  o r 
N ajpotężniejsze arcydzieło  św iata w szystk ich  czasów

„ k r ó l  K r ó l 4 w Sfi
M uzyka w pow iększonym  kom plecie ściśle dostosow ane

do o b razu
Bilety wolnego wcjści-? w dzień świąteczny nieważne.

a ■ a ^l Bani Spółdzielczy w Będzinie
Zycie

i t jf
z  ogr. odpow., ul. S y czew sk ieg o  13 tei. 2-28. 

N ajstarsza  instytucja sp ó łd z ie lcza  w  Zagłębiu.

a
o
$o

k Załatwia wszelkie operacje bankowe, przyjmuje oszczęd  
a ności od 1 zł.
I  Specjalny dział książeczek premiowanych.
Z W y g ran a  500 zł.
b o o ó o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o :

eeF - m a „ O K U L A R I U M
S p . z ogr. odp.

T elefon 2-48. SOSHOWieC, lii. 3-IJ0 M aja  21. Telefon 2-48,

Z A K Ł A D  O P T Y C Z N Y  
Skład przyborów fo to y ra fen ych  i r a d j a t e c b s i i k a .
P o l e c a  w dużym wyborze części radiowe kra owe i zajramczne. 

Przyjmuje do reperacji w szelkie a p a ra ty  rad jow e, 
głośniki, słuchawki, akumulatory i t. o.

O bsługa fachowa. Łleny przystępne.
STACJA ŁADUNKOWA dia akum ulatorów do żarzenia i anodowych.

Na sezon zimowy
I  Bogato zaopatrzony w różne towary wełniane i try- |  
|  kotowe dla pań i panów, Z
Z  palika dziecinne w różnych wielkościach, I
Z  oraz cerata, kalosze, śniegow ce i nowości sezonow e poleca Z  
|  M A G A Z Y N  G A L A N T E R Y J N Y  |

Sosnswlea, Modrzejewska *Stanisław  DuszaI  
ZI  C en y  konkurencyjne.

H aie „R ozw oju". 
C en y  konkurencyjne.

N ajstarsze i n ajlep sze w  Polsce

KURSY SAMOCHOIMIWE
Inż. JANA KLEBERA

SO SN O W IE C , ul. W arszaw sk a  Nr. 2 2  tel. 4 -9 2 .
Kursy zawodowe i dżentelmeńskie. Gruntowna i szybka 
nauka rano, lub wieczorem. Jazda na nowych sześcio -  

cylindrowych samochodach.
Prawo jazdy zapew nione. D ogodne wpłaty ratami. 

Z apisy codziennie.

%<
t o
Z <
i* 
i3io

U W A G A ?
Fabryka w yrobów  p ap ie ro w y ch , k siąg  buchalfery jnych , $  
—  zeszy tó w  szkolnych, se g re g a to ró w  i s k o r o s z y tó w  śj1" ^

Sa LANGER w Warszawska 10. [>;!
T2S_ 5-oŁ O l

p &zawiadamia młodzież szkolną, że od frontu w tymie domu zo 
stał otwarty skiep detaliczny m aterjafów  p iśm iennysii w du- 8 r~ |
żym wyborze. Csny są .przystępne. Dla kół opieki szkolnych

— i stałych odbiorców specjalne ustępstwa. — ^

jątkow ym  chyba jest fakt, aby to 
nastąpiło u młodzieńców

najzupełniej już dojrzałych.
A  jednak tak  właśnie się stało w 
Londjmie, a owymi zwolennikami 
rom antyki krym inalistycznej w ży 
ciii są dwaj synowie bardżo zamoż 
nych i szanowanych rodziców: 
24-Ietni Edw ard Stones i 23-letnł 

Jam es Brune.
Oto ci dwaj młodzieńcy dokony 

wali w przebraniu apaszowskiem 
niezwykle zuchwałych włamań, 

aby po kilku tygodniach, w ystrych­
nąwszy policję na dudka, zwracać 
stale, w równie tajem niczy sposób 

łup okradzionym osobom.
Policja londyńska, doprowadzo­

na do wściekłości temi „kawałami" 
nieznanych opryszków, stara ła  się 
wszelkiemi siłami ich wyśledzić 
lecz przez dłuższy czas to się je j nie 
udawało. Dopiero przypadek 

rzecz wyśledził.
Oto pewnej nocy zauważył poli­
cjant jakiegoś mężczyznę z zawi­
niątkiem  ijoa pachą, podążającego 
szybkim ki okiem ku mostowi nad 
Tamizą.

Polic jan t podążył za podejrza­
nym osobnikiem, k tóry  począł u- 
ciets&c.

S tró ż , bezpieczeństwa przy ca wy 
eił gQ w. drwili, gdy nieznajom y 
ełiejąi owe zawiniątko wrzucić do 
rzen...

Ukazało się, że aresztowanym  
jest ów Jam es Brune, a owe za­
w iniątko mieściło 

kompletny strój apaszowski.
Po nitce doszła teraz policja do 

kłębka, Brune zdradził swego "spój­
nika i obecnie obaj znajdują się pod 
kluczem, ku wielkiej rozpaczy 
swoich rodziców.

B ank ier.
— W przedpokoju czeka' czło­

wiek, któryby chciał się rozmówić 
z panem dyrektorem.

— Czego on sobie życzy?
Powiada, że chciałby się dowie­

dzieć o tajemnicy pańskiego sukcesu.
— Czy to ktoś z gazety... czy 

z policji?
Plotkarka.

— Nie masz nic lepszego do ro* 
boty, jak obmawiać naszych zna 
jomych.

— Chciałbyś może, abym obma- 
wiała ludzi, których nie znam?

Z ag a d k a .
— Gdy pan w przyszłości bę­

dzie całow ał swoją żonę, proszę 
tego nie robić w oknie, jak wczoraj 
wieczorem.

— Przepraszam pana bardzOi 
eie wczoraj wieczorem wcaie w 
domu nie byłem.

T ani hotel.
— W jakiej cenie są  u was p o  

ko:e?
— Na pierwszem piętrze pięfnaś 

cie złotych. Na kfcżdem następnym 
o 5 zł. mniej.

— W lakim razie proszę o po­
kój na czwartem piętrze.

W zapale .
— Dwa tysiące zł., to d ioęo za 

skórę tygrysa.
— Ależ niechże kochany pan 

pomyśli, jak trudno upolować takie 
go drapieżnika, a poza tern jak irud 
no te pręgi dokładnie namalować.

Z ZAKŁAD OGRODNICZY |
t  A. KRUSZCZY^SKiEOT %

w B ę izm ie, ui. S o b  esk iego  7 Z 
obok cm entarza katolickiego ^  

i Kwiaciarnia, M ałachowskiego 54 ^
P ol e c a: Duży wybór chryzantemów ❖ 

?  po cenie konkurencyjnej i inne kwia- i  
ą. ty doniczkowe, jak również bukiety, £  
4  ubieranie koszy kwiatami i wieńce. ♦
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Zakład Artystyczno - Dekoracyjno ■ Malarski
Jana Szymczyka

S o s n o w i c e ,  ulica T ea tra ln a  4. I. p.
Przyjmuje wszelkie roboty malarskie. Ceny przystępne

Choroby wyleczyc w 24 godz. jest niemożliwe
T en, k tó ry  ob iecu je  w yleczyć  kogoś  w  24 g o d z .  jest s za r la tan em . J e ­
żeli zgub iłeś  nadz ie ję  w yleczen ia  i chcesz  b y ć  w yleczony , szuka j u 
m nie zd row ia .  P o s ia d a m  d u żo  p o d z ię k o w a ń  w y leczonych , n a w e t  z a ­

gran iczne , Leczę 'wszystkie c h o ro b y  z d o b ry m  skutk iem .

Godziny : M Y SŁO W IC E, § .  S & n t u r a
o d  8 — 1 i o d  6 —2 .
w n iedz ie le  o d  8 — 1 P i a s k o w a  nr, 4 8 .  N a tu r a h s la .

D o  N ajszczęś liw szej  K o le k tu ry  Biesa
W . K A F T A L  i S k a

K atow ice .
N in ie jszem  z a m a w ia m — c a ły c h  lo só w  p o  zł. 40 ' - ......—

p o łó w e k  p o  zł. 2 0 ‘— --------  ć w ia r te k  p o  zł. 10  — g | |

N a leży to ść  zł. -......................  u iszczę  n a ty c h m ia s t  d o  o t r z y ­
m aniu  lo só w  b la n k ie te m  n a d a w c z y m  PKO. 304./61.

Imię i n azw isko :  —.....     —

D o k ła d n y  ad res :  ---- ------------------------ -------------------------
Ln Ła>

PRZEZNACZEŃ WOŁA
do 1-SZ3] W- " ań stw . Loterji K U P U J C ie  l O S f  w n ajw ięk szej k o lek torze

|  W. KAFTAL i Ska
Katowice, ailaca iw . Jana 15 

Krdl. H uta, WeirsoścS 2£, Bielsko, W zgórze 21

G Ł O W N A  W Y G N A N A :

- z ł -  7  § 0 * 0
pozatem w ygrone po zł. oSO.OOO, 250.(100, 
150.000, 100.000, ifd , n a  o g ó ln ą  o lb rz y m ią  sum ę

■g złotych 33,000.000
^  C® drygi  t e s  wygrywał

Ciągnienie odbędzie się 14 I 15 listopada br.

^  Ceny  % z$ 40'—, ł/a zł 20*—, % zł 10°—

Kolektura aasza  — d/Jęki wyjątkowemu szczęściu  
— cieszy  Się w całei P o lsce  nadzwyrz^jnem po-

a  wodzeniem. Za w ygrane u nas iosy wypłaciliśmy  
fuź miliony złosych.
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I Bank Spółdzielczy
I w  SO SN O W CU
4 P ogoń , uL M arfacko Nr. 1, te!. 6-75
f

jj Przyśmuic wkłady oszczędnościowe począw-\ szy od 1 zł., o raz  załatwia wszelkie czynności 
*jjf w zakres bankowości wchodzące.

♦
#>

*
#♦

<§>

#

Spółdzielnia Kredytowa
Zagłębia Dąbrowskiego

Sosnowiec, issioa Dęblińska Nr. 5, telef. 10-74
Przyjmuje wkłady oszczędnościowe na dogod­

nych warunkach:
z sześciomiesięcznym terminem płaci 12% 
z 3 ch miesięcznym „ „ 10%
na każde żądanie 8%

oraz załatwia wszelkie czynności bankowe.
Kasa banku czynna codziennie od godz. 9 do 14 (2 pp.)

za wyiąlklcm niedziel i świąt.

*

#
<►

• #
#

<§»

W  tern  m iejscu  w y c iąć  i p rz e s ta ć  nam  po cz tą .

§ FUTRA! Największe w Zagłębiu FUTRA! 8 
§ S K Ł A D Y  F U T E R  |
1 L . © o l d s t e i n  i N .  T e n e n b e r g  g
|  S Ę D Z I N ,  S O S N O W I E C ,  V
¥  ul. Kołłątaja 1 4 ,1-sze piętro. 3 -g o  Maja 1S (vis a vis dworca gł.) M
A T e le f o n  N r .  1 4 0 .  T e le f o n  N r .  3 4 4 .  0
t3 POLECAjĄ: fu tra  dam skie  1 m eskle, ko łn ierze , e to le  i t. p. o ra z  ró żn e  M 

skó rk i kra>owe i zag ran iczn e  w wielkim w yborze. ^

0 WYKONYWUJĄ we w łasnych w a rsz ta ta c h ,, w szelką robo tę , w za k re s  y
kuśn ierstw a w chodzącą. Q

I — U rzędnikom  ulga w spłacie. — g

N O W O CZESN E 4-ro lam pow a rad jo  
o k azy jn ie  do sp rzedan ia , w yłączające 
s ta c ję  m iejscow ą. S tan is ław  Szulc, 
Sosnowiec, S ielećka 24, tel. 7-96.

. “Wydawca: Helena MónsSofptŁ.

BO S P R Z E D A N IA  150 prętów  pola. 
W iadom ość Orasz, p raw o do dom u suk 
cezara in ego Wieś barnów, iSt. bKup eń 
koło sklepu D aw ida F ry śm an a . 
SZYNY BUjrtOW LANE i w ąskotorow e 
d ru t do betonu, d ru t kolczasty do ogro  
dzenia. tre g ry  uzvw ane. żelazo do uży t 
ku poleca tan io  skład s ta reg o  żelaza 
W einer w Będzinie, M odrzejow ska 82-

PO SĄ D Ę  n a jła tw ie j o trzym asz  ukoń­
czywszy najlepsza szkołą sam ochodow ą 
Inż. K l e b e r a  S o s n o w i e c ,  
ul. W arszaw ska 22. N auka rano  lub 
wieczorem. Szcścioeyl i odrow e sam o­
chody. P raw o  jazd y  zapew nione. W pła 
ty  r a tam i. Z apisy codziennie.
PO T R Z E B N A  posługaczka w m łodym  
w ieku do obiadu. H otel B rysto l, Eę- 
dziii 2, pokój 22.
P O T R Z E B N A  p an ien k a  n a  p rak ty k ę  
do płaszczy gum ow ych. C ygler, Sosno 
wiec; G łow ackiego 1.
P IA N IS T A (K A ) poszukiw any od za­
raz. Zgłoszenia osobiste D ąbrow a Gór 
nicza, ul. 3 M a ja  14- In s ty tu t  tańców , 
od godz. 4 po poi. do 9 wieczorem .
PO T R ZEB N Y  s ta rszy  człowiek um ie 
jący  p isać i czytać do roznoszenia 
Chleba. S trzem ieszyce p ie k a rn ia  Pele-
pcjczenko.

PO TR ZEB N Y  zdolny handlow iec, któ 
ry  m ógłby  objąć p rzedstaw icielstw o 
sprzedaży  a rty k u łó w  pierw szej po trze­
by n a  dogodnych w arunkach . W ym aga 
n a  k au c ja . W iadom ość w adm. „Ex-
th'Csu“.______ __________________________
P R A C O W N IK  fry z je rsk i po trzebny  
n a  sta łe  zaraz. Grodziec, ul. K ościuszki
Milk a . ______________________ ______
PO T R Z E B N A  dziew czyna do dziecka. 
W iadom ość Pogoń, R udna  3 m. 26.

D W A  pokoje, k u ch n ia  w śródm ieściu  
odnajm e. Czynsz roczny dogodny. Dą-
hrowa. K ró tk a  3. _______
P O K S J  um eblow any z oddzielnem  
w ejściem  d la solidnego p a n a  do w yna­
jęcia , P i łs udskiego 42. I I I  p ię tro . ___ __
P O K o J  z oddzielnym  w ejściem  do w y­
na jęc ia  zaraz  d la  jednego lub  dwueh 
panów . W iadom ość „E xpree Z agłębia"
B O % V Y N A JĘ C lA -o d  zaraz pokójT z 
osobnym  w ejściem , Pogoń. ul. F lo- 
r ja ń s k a  8. W iadom ość: Gołonóg, L ud­
w ik Skrzypek.

.JA N IN A  Z iątków na zgub iła  do w od 
kolejow y w ydany  przez D y rek c je  W ar
szaw ską.
P O i’IE L S K l J a  u zgubił książkę woj­
skow ą w ydaną przez P . K. U. w Sos­
nowcu.

DruK. » E x p re s  Z au-ićb ia1

IZ A A K  J  asny  zaiu. w Sosnowcu, ul. 
T argow a 15 zgubił książkę w ojskow ą 
w ydaną przez P . K. U. w Sosnowcu, do­
wód osobisty  w ydany  podczas okupacji
niem ieckiej. _________
S IK O R A  S tefan  zgubił książeczką ka­
sy chorych, w ydaną przez kopaln ią  
„F lo ra" i w yciąg z ksiąg  ludności, wy­
dany  w S trzem ieszycach.___________  _
E U G E Ń JU S Z  S zar zgubił w yciąg z
k siąg  ludności w ydany  przez gm inę
C hm ielnik.—_ ----,------------ <) *   —  ;
N O W A K  P io tr  zgubił książeczkę woj
skow ą w ydaną przez P . K. 0 . Będzin.

D N IA  29 w rześn ia  kupiłem  sklep  na 
w łasność w M ijaczow ie przy uiicy 
O krzei od Z ofji i M ak sy m iijan a  Zytow
i za wszelkie d łu g i zac iągn ięte  przez 
nich nie odpow iadam . M ieczysław  G a­
jek .   ..
ZA .DŁUGI sw ej"*żony~Em Iiji z Gio 
waezów O ciepka, nie odpow iadam , Jo ­
zef Ociepka, wieś P o rą b k a ._________
ZG IN Ą Ł m ały , żółty piesek z czarną  
m ordką. Ł askaw y znalazca zechce 
zwrócić za w ynagrodzeniem . D ąbrow a, 
T ra u g u tta  21, T rzcionka. ___ _
ŁA D O W A N IE  akum u la to ró w  i ba- 
te r j i  anodow ych p rzy  b iurze technics 
nym , Inż. A n to n i Nowicki.  ̂ D ąbrow a 
Górnicza, K ościuszki 42, tel. 8.

S o sn o w ie c , ul. T e a tra ln o  1. tel. A 94

ŚLĄ SK A  SZKOŁA MUZYCZNA W 
■KATOWICACH, ul. Szopena 16. tel. 136 
p rz y jm u je  jeszcze uczni ca ły  paździor 
nik  na rok szkolny 1929-30.-. O p ła ty  od 
25 zł. m iesięcznie. Dla dzieci wdów, sie 
ro t. inw alidów  i robotników  ulga 30 
proc. D la zamipj?cowyc*h zniżka kole 
jow a 75 proc.

7a §®i4wkę I na raży I 
Otomany, kozetki i ma­
terace najlepiej zamó­
wić w Zakładzie Tapi- 
cerskim, Grabowskiego, 

Rogoń, Będzińska 28.

SiEYNY B U D O W LA N E nisk iego  ty p u  
c-raz żelazo użytlrow e poleca f irm a  H. 
P fc ffe r , S k ład  s ta reg o  żelaza, Będzin, 
Mfi lachow skiego 33. Teł. 4-7ti.


